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„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zl., miesięcznie 1,30 zł..
trzy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart. 4,00 zł., w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji zu „ans 

“elgji 30 franków belg., w Holandii 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szya 
Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 

1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zl., tylko za gotówkę zgóry

Na czwartek, 7-go września 1933 r<

Oziś zaraz trzeba przeciwstawić się pochodowi klęski
B. Marszałek Sejmu Rataj wzywa do tworzenia 

komitetów gminnych dla ochrony cen zboża
„Gazeta Grudziądzka0 od kilku 

miesięcy prowadzi akcję za obu­
dzeniem powszechnej solidarności 
chłopów w Polsce w obronie cen 
rolniczych. Akcję tę nazwaliśmy 
kartelem chłopskim. Nazwa sama 
może być naturalnie inna, rozcho­
dzi się o samą rzecz, to jest o bu­
dowę solidarności chłopskiej w 
sprawach gospodarczych w każdej 
gminie, w każdei wsi.

Do tego samego wzywa bardzo 
gorąco polskich chłopów były Mar­
szałek Sejmu, Maciej Rataj, pi- 
sząc w „Zielonym Sztandarze0 
(Nr. 64):

„Z położenia rolników zdają so­
bie doskonale sprawę handlarze 
i spekulanci zbożowi i dlatego p- 
fiarowują tak bezczelnie niskie ce­
ny za . ziarno, by je na wiosnę 
sprzedać dwa razy drożej.

Temu nieludzkiemu wyzyskowi 
rolnika, nie można się przypatry­
wać biernie i bezradnie, czekając, 
aż się sama ..koniunktura^ odmie­
ni i ceny pójdą w górę wtedy, gdy 
zboża na wsi nie bedzie. Dziś, za­
raz, trzeba przeciwstawić się temu 
pochodowi klęski. I to tak od do­
łu, jak od góry.

Od dołu muszą chłopi sami pod­
jąć walkę obronną przeciw wy- 
właszczeniu ich z plonów ich pra­
cy. Muszą wstrzymać się, bez 
względu na wszystko, od sprzeda­
wania zboża, póki cena nie osiąg­
nie godziwego i opłacalnego pozio­
mu. Czy kto nazwie to strajkiem 
chłopskim, czy poprostu wstrzy­
maniem się od sprzedawania, to 
rzecz obojętna, byle akcja była po­
prowadzona solidarnie i do samego 
końca. Natychmiast powstać po­
winny komitety miejscowe, które 
kierować będą akcją i pilnować so­
lidarności — oczywiście w grani­
cach prawa i środkami legalnemi. 
Od solidarności rolników zależy 
wynik akcji!

Rozprawa o zabójstwo 
ś. p. Chudzika

Prokurator sanocki złożył w są­
dzie okręgowym w Sanoku akt 
oskarżenia w sprawie o zabójstwo 
ś. p. Chudzika i ciężkie zranienie 
majora Owoca.

Oskarżonymi są Jajko, który 
strzelał z ukrycia do upatrzonych 
ofiar, wywiadowca policji Stan­
kiewicz i komisarz policji Drewiń- 
ski, którzy napad ten ukartowali.

Rozprawa odbędzie się przed 
sądem przysięgłych w Sanoku.

Ale równocześnie podjęta musi 
być także akcja od góry — przez 
rząd, bo prawienie chłopom kazań 
o „mocnych nerwach0 na nic się nie 
zda. Rząd ma w swoich rękach 
dużo środków, między innemi skup 
zboża na większą skalę przez Pań­
stwowe Zakłady Zbożowe i woj­

Państw, pożyczka wewnętrzna 120 miljonów 
Urzędnicy muszą podpisać potyczkę 
w wysokości miesięcznych poborów

Projekt wewnętrznej pożyczki 
w wysokości 120.000.000 złotych, 
został przez czynniki miarodajne 
zdecydowany i, na zasadzie pełno­
mocnictw, zostanie w najbliższych 
dniach ogłoszony przez rząd w dro­
dze delcr^Tif p. Prezydenta.

Pożyczka emitowana ma być po 
kursie 93,75. Termin spłaty 10 lat. 
Obligacje pożyczki będą miały 
przywilej papierów papilarnych.

Komitet pożyczki stanowić ma­
ją pp.: b. min. Jan. Piłsudski, b.

Nędza wsi, a z nią kryzys gospodarczy 
rosną dalej

Kielecka Izba rolnicza donosi, 
że w tamtejszem województwie 
rolnicy sprzedają żyto już nawet po 
6 zł 5 Ogr za 1Ó0 kg. — Izba ta de­
legowała z tego powodu swego 
przedstawiciela do Warszawy ce­
lem podjęcia odpowiedniej akcji 
interwencyjnej.

Jak nam donoszą korespondenci 
głównym powodem gwałtownego 
spadku cen zboża jest nacisk egze­
kutorów podatkowych i komorni­
ków sądowych.

Zupełnie to rozumiemy, że skarb 
państwa chce w sierpniu i wrześniu

Zbrojenie Niemiec
Odebrano renty inwalidom* a fundusze 

przeznaczono na produkcję gazów trojących
Niemcy się zbroją. Republika 

Wajmarska robiła to cicho, ostro­
żnie. Trzecia Rzesza Hitlera robi 
to samo jawnie.

Stresemana, któremu krótko- 
widztwo polityków międzynarodo­
wych dało nagrodę pokojową No­
bla, obowiązywały jakie takie re­
guły perefidnej gry, jakieś wzglę­
dy na opinję zagranicy. Hitler, 
mówiąc poprostu, gwiżdże na to,

Każdy dzień przynosi nam no­
we dowody zbrojeń niemieckich. 

sko. Ale najbardziej skutecznym 
środkiem będzie zwolnienie naci­
sku śruby podatkowej na wieś i za­
hamowanie rozpędu egzekucyjne­
go. I tego się domagamy!

Zwlekać nie można, bo położe­
nie jest groźne, a może się stać nie­
bezpieczne!

min. Matuszewski i prezes PKO, 
Gruber.

Komisarzem pożyczki miano­
wany będzie p. Stefan Starzyński, 
y meprezes BGK. Subskrypcja po­
życzki ma się rozpoczącćjuż w mie­
siącu bieżącym.

Prasa notuje pogłoskę, że nowa 
pożyczka wewnętrzna ma być sub­
skrybowana wśród urzędników 
państwowych, w ten sposób, by 
każdy urzędnik nabył obligacyj za 
sumę odpowiadającą jego miesięcz­
nej pensji.

wydusić 7 miljonów zaległego po­
datku gruntowego, ale nacisk ten 
jest bardzo kosztowny, bo jak nas 
informują, już wydano z kas pań­
stwowych 5 miljonów złotych dla 
podniesienia cen zboża i to z tym 
skutkiem, że ceny żyta spadły 
z 28 zł na 6 i pół złotego.

Czyż nie lepiej by było odłożyć 
nieco ściąganie podatków niż wy­
rzucać miljony z widokiem nie­
otrzymania także zaległych podat­
ków.

Cóż na to powie nasza „elita0 
gospodarcza?

W roku 1933 rząd Rzeszy zmniej­
szył przewidzianą w budżecie pozy­
cję na zapomogi dla ofiar wojny 
światowej o miljon czterysta ty­
sięcy marek. Ostatnio Niemcy za­
niepokojone komentarzami z jakie- 
mi fakt ten spotkał się zagranicą, 
usiłuje on wyjaśnić zmniejszenie 
tej pozycji, zmniejszeniem się licz­
by petentów wskutek zgonów. Z 
zestawień cyfrowych niemieckiego 
urzędu statystycznego wynika, że 
wśród inwalidów niemieckich i ich

rodzin musiała chyba panować epi- 
demja. Wciągu jednego roku miało 
zemrzeć blisko 30.000 inwalidów.

Część z nich umrze napewno 
śmiercią głodową po skreśleniu im 
materjał niepotrzebny, niech ginie* 
Niemcy potrzebują pieniędzy. Po­
szukiwano ich tam, gdzie je zawsze 
najłatwiej znaleźć, w kieszeni in­
walidów, emerytów i bezrobotnych* 
Razem dało to niezgorszą sumę 
1.900 miljonów marek. Z tego 700 
miljonów przeznaczono na inwe­
stycje w rolnictwie i przemyśle, 
400 milj. na wyrównanie budżetu, 
a 800 miljonów marek na fundusz 
specjalny, którym rozporządzać bę­
dzie minister Reichswehry.

Gdzie niema prawa,
tam taKie procesy są możliwe

Międzynarodowa komisja pro* 
wadząca śledztwo w sprawie pod* 
palenia Reichstagu opublikowała;1 
po obradach odbytych w Pary* 
źu komunikat, w którym stwierdza, 
że faktyczna obrona oskarżonych: 
jest niemożliwa spowodu niedopu­
szczenia zagranicznych prawników 
do wystąpienia przed trybunałem 
lipskim oraz spowodu teroryzowa- 
nia świadków przez hitlerowców# 
Komunikat podkreśla nieludzkie’ 
traktowanie oskarżonych w więzie­
niu. Zebranie komisji w pełnym 
składzie odbędzie się w dniach naj* 
bliżsych w Londynie.

WielKi pedagog i myśliciel 
na liście banitów niemieckich

Minister spraw wewnętrznych Rze­
szy w porozumieniu z ministerstwem 
spraw zagranicznych ogłosił w dzien­
niku oficjalnym z 23 sierpnia rb. listka 
osób przebywających zagranicą, które 
pozbawione zostały obywatelstwa nie­
mieckiego. Kara ta spotkała je za 
„działalność, która, uchybiając zasą­
dzeniu wierności paiistwa i narodu, 
przynosiła szkodę sprawie niemiec­
kiej0. Na liście owych „przestępców14 
znajduje siq również uczony światowej’ 
sławy, wielki pedagog, dr. Fryderyk’ 
Wilhelm Foerster.

Burzliwe demonstracje 
cłiłopsKie we Francji
W miejscowości St. Omer odbyła sią 

masowa demonstracja rolników na 
znak protestu przeciwko polityce go­
spodarczej rządu. Poszczególni mówcy} 
zarzucali obecnemu rządowi, iż upra­
wia rozrzutną gospodarką na koszt rol­
ników. Zgromadzeni w liczbie kilku­
nastu tysięcy chłopi uchwalili zbioro­
wą rezolucje, wzywającą rząd do na­
tychmiastowego zastosowania ulg 
datkowych oraz ograniczenia impo: ći 
zboża. W godzinach wieczornych po­
licja usiłowała rozpędzić demoustr^;-;- 
će tłumy, przyczem natrafiła jednax 
na silny opór. Doszło do starcia, wj 
czasie którego kilkadziesiąt osób od­
niosło rany. Policja dokonała kilką^ 
naście aresztowań.
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Codzień miljon złotych, deficytu
Sprawa należytego związania 

końca z końcem w budżecie pań­
stwowym to niezmiernie ważna 
sprawa nad którą powinien się po­
ważnie zastanowić nie tylko rząd, 
nie tylko sejm, ale i całe spoleczeń 
stwo.

Deficyt budżetowy rośnie w 
w Polsce z niepokojącą szybkością, 
właśnie od roku 1930, to jest od 
chwili, gdy marszałek Piłsudski za­
powiedział w swoim słynnym wy­
wiadzie, że udało mu się zrówno' 
ważyć budżet i odtąd deficytu już 
nie będzie. — Widocznie nie wy­
starczy być nawet genjuszem woj­
skowym, by być dobrym gospoda­
rzem. albo choćby tylko dobrym 
prorokiem gospodarczym.

W ostatniej sesji budżetowej 
sejmu różni fachowcy z BBWR za­
pewniali, że obecny budżet jest już 
napewno realny, że nareszcie bę­
dzie można związać końce docho­
dów i wydatków państwowych w 
jeden mocny węzeł-

Rzeczywistość pokazuje jednak, 
że wszystko nadal rwie się tak jak 
dawniej, a o nadstawianie budżetu 
pożyczkami coraz trudniej.

W kwietniu zabrakło na pokry­
cie wydatków — 15 miljonów zł;^ 

w maju zabrakło — 24 miljonów 
zł;

w czerwcu zabrakło — 24 miljo- 
nów zł;

w lipcu zabrakło 26 miljonów zł.
Jakie są wyniki gospodarki rzą­

dowej w sierpniu jeszcze nie wia­
domo, gdyż nie ogołszono ich. Ale 
za pierwsze 4 miesiące ^deficyt, wy­
niósł olbrzymią sumę prawie 90 
miljonów zł. Jeżeli dodamy do te­
go, że np. kolej, która prowadzi oso- 
bną gospodarkę i osobne rachunki, 
także nie wiąże końca z końcem i 
za pierwsze 3 miesiące wykazała 
25 miljonów zł. deficytu to okazuje 
się, że każdy dzień w gospodarce 
państwowej przynosi prawie 1 mi- 
ijon zł. deficytu. ___

Zapewne — przy najlepszym 
rządzie, tak jak w najlepszym go­
spodarstwie może się chwilowo, 
zdarzyć, iż dochody nie pokrywają 
wydatków; wtedy chwilowy defi­
cyt z jednego miesiąca, kwartału, 
czy roku pokrywa się w następnym. 
Ale nie można prowadzić stale de­
ficytowej gospodarki, bo wiedzie 
ona prostą drogą do katastrofy — 
do bankructwa! Tymczasem nasza 
gospodarka państwowa grzęźnie 
już 3-ci rok w deficycie. Za 2 ubie­
głe lata deficyt wyniósł 538 miljo­
nów zł., a w tvm roku, jeśli tak da­
lej pójdzie, w vn i esic jakieś 300 mi­
ljonów zl. — razem więc olbrzymią 
sumę 800 miljonów zł.

Tak wygląda równowaga budże- 
towa“. która miały dać rządy po- 
majowe. O ileż lepsza oszczędniej­
sza i bardziej przewidująca była

Apel żydostwa 
ameryKańsHiego do 

prezydL fiindenburga 
Jak wiadomo amerykański kon­

gres żydowski wystosował do pre­
zydenta fiindenburga apel w spra­
wie prześladowania żydów w 
Niemczech. Apel ten przywódca 
żydowstwa wysłał na ręce amba­
sady niemieckiej w Waszyngtonie. 
Aiahaśada odpowiedziała, że me- 
morjalu tego Hindenburgowi nie 
prześle, przyczem nie podała po­
wodu tej odmowy. Wobec tego 
Bernard Deutsche w imieniu kon­
gresu żydowskiego apel ten wysłał 
wprost pocztą do prezydenta Rze­
szy- . ■ 

gospodarka za czasów tak zwanego 
„sejmowładztwa“!

Ale nie o to chodzi. Chodzi o to, 
co będzie dalej. Gospodarka, która 
stale daje deficyty, musi wkońcu 
doprowadzić do katastrofy — do 
niewypłacalności czyli bankructwa. 
Dotychczas łata się dziury, pokry­
wa się deficyty resztkami zapasów 
z lat dawniejszych i pożyczkami, 
miedzy innemi zapożyczył się skarb 
państwa w Banku Polskim na 90

500 morderstw politycznych 
dokonali siepacze Hitlerowscy

W Londynie została opublikowana 
przez specjalny komitet z prof. Alber­
tem Einsteinem na czele bronzowa księ­
ga, traktująca o terorze hitlerowskim.

Powrót polsKiej ekspedycji podbiegunowej
Do Gdyni na szwedzkim statku wę­

glowym ,,Utklippan“ wróciła polska 
ekspedycja polarna, która przez 14 
miesięcy przeprowadzała badania nau­
kowe z dziedziny meteorologicznej na 
wyspie Niedźwiedziej. Powitanie i 
przyjęcie trzech młodych badaczy inż. 
Czesława Centkiewicza, Wład. Łysa­

Patrjarcha assyryjsKi oskarża króla Faysala
Na Cypr przybył deportowany z 

Bagdadu patrjarcha asyryjski, Mar 
Shimum, który w wywiadzie, udzielo­
nym przedstawicielom prasy, sformu­
łował pod adresem króla Faysala sze­
reg poważnych oskarżeń. Oświadczył 
on, że król Iraku w znacznej mierze 
ponosi odpowiedzialność za rzeź, w 
czasie której padło kilkuset Asyryj- 
czyków. Z jego to poduszczenia na cze­
le ruchu przeciwko Asyryjczykom sta­
nęło dwu zrewoltowanych przywódców

Ciekawy dokument z bolszewickiego „raju“
Pół roku więzienia za Kradzież... 20 Kartofli

We wszystkich gminach województwa 
poleskiego rozwieszono osobliwy dokument. 
Jest to sfotografowany wyrok Nr. 1389 ludo­
wego sądu Nhwlińskiego rejonu obwodu za­
chodniego Ros. Soc. Fed. Republiki Rad z 
dn. 28 maja 1933 r. w sprawie Jana Lewczu­
ka. Wyrok ten w języku polskim brzmi jak 
następuje:

W imieniu Ros. Soc. Federacyjnej Repu­
bliki dnia 28 maja 1933 r. Ludowy Sąd Na- 
wlińskiego rejonu, obwodu zachodniego w 
składzie:. Sędzia ludowy Zdrok, ławników 
ludowych — Polosuchina i Baranowa przy 
udziale sekretarza Żuczenko. 

NOWY MOST KOLEJOWY W WALSSZAWIE.
Most na Wiśle, zbudowany specjalnie dla warszawskiej linji średnicowej, 
której uroczyste otwarcie nastąpi dnia 2 września, Do budowy tego mostu 

zużyto 5.000 tonn żelaza. Powierzchnia muru wynosi 22.000 m3.

3 osoby, 1 dziecko 5 lat, bezmajątkowego ro­
botnika wojskowej fabryki na stacji Balo- 
kleja, pracował 9 miesięcy w charakterze 
kotlarza, bez określonego zajęcia, o prze­
stępstwo przewidziane z art. 162 p. g. uk. i 
stwierdza, że: sądowem śledztwem ustalono, 
iż podsądny poszukując pracy, był przyjęty

miljonów zł. a w ostatnich miesią­
cach wypuszcza na pokrycie defi­
cytu tak zwane „bony skarbowe44, 
które nie są niczem innem, jak we­
kslami rządu. Co jednak dalej? 
Pożyczkami stale nie można iść, bo 
ich nie będzie gdzie zaciągać, a za­
ciągnięte już trzeba zwracać. Na­
kładanie nowych ciężarów na spo­
łeczeństwo na nic się nie zda. bo 
ono i obecnym sprostać nie może. 
Co więc dalej?

Z danych, zamieszczonych w księdze, 
wynika, że od marca hitlerowcy doko­
nali skrytobójczego zamordowania 580 
osób.

kowskiego i Stan. Siedleckiego, którzy 
spędzili szerg długich miesięcy na 
najbardziej wysuniętej na północ pol­
skiej placówce naukowej odbyło się w 
gmachu morskiego P. I. M. w Gdyni. 
Dziś wieczorem poszczególni członko 
wie ekspedycji wyjechali z Gdyni do 
swych rodzin.

kurdyjskich. W Semel zamordowano 
325 osób, kobiet, dzieci i starców, a w 
innych wsiach przeszło 500. Akcja an- 
tyasyryjska nietylko nie zmniejsza się, 
lecz przeciwnie grozi zagładą całego 
szczepu.

Patrjarcha Mar Shimum bół rów­
nież więziony w ciągu trzech miesięcy 
w Bagdadzie. Byłby on nie opuścił 
kraju, gdyby nie to, że chciał znaleźć 
możność przedłożenia Lidze Narodów 
sprawy asyrysskiej.

Po rozpatrzeniu n.a publicznem posiedze­
niu w Nawiu sprawy oskarżonego obywate­
la b. grodzieńskiej guberni, kobryńskiego 
powiatu, siechnowskiej gminy, w. Siechnowi- 
cze, Lewczuka Jana, s. Wasyla lat 37, żona­
tego, piśmiennego, bezpartyjnego, według 
jego oświadczenia niekaranego, rodzina —

Sprzedajemy 
za bezcen zboże, 

a Kupujemy Kawior 
i banany

Warszawski organ Stronnictwa 
Ludowego „Zielony Sztandar” pi­
sze:

Rząd polski przyznał Sowietom prawo 
przywozu do Polski kawioru po zniżonem 
cle. Na tej podstawie wynajmie przedstawi­
cielstwo sowieckie magazyn w Gdyni, skąd 
rozsyłać będzie kawior kupcom hurtowym 
w Polsce.

Taką to wiadomość radosną przyniosły 
dzienniki w ubiegłym tygodniu — radosną 
dla bogatych pasibrzuchów; kawior bowiem 
(ikra ryby jesiotra) jest jednym z najdroż­
szych smakołyków, którego 1 kilogram 
kosztuje 40 zł.

Czy w czasie, kiedy w kraju panuje nę­
dza, bezrobocie, brak pieniędzy, powinno się 
wydawać sumy na smakołyki sprowadzane 
z zagranicy dla „elity", bogacącej się kosz­
tem nędzy innych?

Dotyczy to zresztą nietylko kawioru! Jak 
wykazuje zestawienie urzędowe, w ciągu 7 
miesięcy tego roku (od stycznia do lipca!) 
sprowadziliśmy do Polski 8 tysięcy 419 cent­
narów metrycznych bananów, które są naj­
droższym 1 najbardziej zbytkownym owo­
cem zagranicznym. Jak to, więc wtedy, 
kiedy ogromna ilość ludności wiejskiej soli 
do potraw musi sobie odmawiać, stać Pol­
skę na sprowadzanie bananów przeciętnie 
dziennie 40 centnarów metrycznych?

Wywozimy za bezcen zboże, węgiel, naf­
tę itd. po to, źpby za uzyskane z tego pie­
niądze sprowadzać kosztowny kawior i ba­
nany dla „elity". Mądra polityka gospo­
darcza!

;------------- ----------------TWTW—1HIIIHIIIII...........III |i

Tragiczny wypadek 
w Indjach

Podczas uroczystości religijnych w 
Alwar w Indjaoh, na jednym z domów 
oberwał się balkon, wypełniony Indź- 
mi, przyczem G osób zostało zabitych, 
a kilkanaście odniosło ciężkie rany.

do takowej w sowchozie „Alaszanka" i bę­
dąc głodnym, wziął dla siebie około 20 sztuk 
kartofli, które zamierzał ugotować i zjeść, 
lecz gdy to zostało ujawnione, podsądny 
ukrył się do lasu, skąd wychodził do koł- 
choznych burt i brał dla siebie kartofle, któ­
re w lesie piekl i jadł.

Podsądny został ujęty i przekazany do 
milicji. Tem samem popełnił przestępstwo 
przewidziane w art. 162 p. g. uk., które zo 
stało mu udowodnione, na zasadzie art. 3H 
i 318 u. p. k.

orzekł:

obywatela Lewczuka Jana, syna Wasyla w 
myśl art. 162 p. g. uk. skazać na przymuso­
we roboty na przeciąg 6-ciu miesięcy i z 
aresztu zwolnić z zaliczeniem tymczasowe­
go zaaresztowania od dnia 5. V, 1933 r. do 
dnia sądu. Wyrok nieostateczny i może być 
zaskarżony do sądu obwodowego w termi­
nie 5 dni.

Członkowie: Ludowy sędzia:
za zgodność z oryginałem

sekretarz
(—) Żuczenko.

; Według praw sowieckich wyrok sądows 
powinien być wywieszony przez dwa tygod­
nie w miejscowości, gdzie skazany urodził 
się. Sowiet w Nawlinie, nie bacząc, że ro­
dzinna wieś Leszczuka leży po stronie pol­
skiej wysłał odpis wyroku do gminy Siech­
nowskiej w pow. kobryńskim, celem ogło­
szenia.

Gmina w Siechnowie, otrzymawszy od 
Sowietu w Nawlinie polecenie opublikowania 
wyroku, powiadomiła o tem starostwo, a na­
stępnie urząd wojewódzki, który polecił oso­
bliwy ten dokument sfotografować, przetłu­
maczyć na język polski i odbitki wywiesić 
we wszystkich gminach i wsiach wojewódz­
twa dla celów propagandowych.
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Prymas PolsKi o świętowaniu
rocznicy Odsieczy Wiedeńskiej

Nędza rolników w cyfrach

Ks. kard, prymas Hlond wydał 
zarządzenie w sprawie obchodu 
rocznicy święta wiedeńskiego, w 
'którem czytamy:

„Wiekopomny czyn wojenny, 
którym się Polska tak pamiętnie 
zaznaczyła w historji Europy, ra­
tując chrześcijaństwo i kulturę za­
chodnią, ma znaczenie przedewszy- 
stkiem religijne. Wewnętrzną po­
budką do tej wyprawy był nakaz 
naszych dziejów i instynkt posłan­
nictwa Polski. Z tego szlachetnego 
nastawienia duszy polskiej zrodził 
się czyn wiedeński, nie jako coś 
wyjątkowego, lecz jako jeden z epi­
zodów naszej ofiarnej służby na 
wysuniętym posterunku wschod­
nim.

To też rocznicę wiedeńską nale­
ży uczcić nabożeństwami dzięk- 
czynnemi, a zarazem modłami o po­
myślność dla państwa, o błogosła­
wieństwo Boże dla dalszego posłan­
nictwa Polski.

Zarządzam przeto w dniu 12 
.Września o godz. 6 wiecz., kiedy to 
przed 250 laty pod natarciem ry­
cerstwa polskiego i sprzymierzo­
nych armij chrześcijańskich odnie­
siono owo wielkie zwycięstwo, bi­
ciem w dzwony we wszystkich ko­
ściołach wezwać do modłów za Pol­
skę, aby dochowała wierności swej 
tradycji chrześcijańskiej, swej wie-

Straszny cyklon
Z Miami na Florydzie donoszą, 

źe w kierunku Hawany posuwa się 
z prędkością 60 mii na godzinę cy­
klon, który już zaczął pustoszyć 
północne brzegi Kuby. Mieszkań­
cy Hawany wzmacniają swoje do­
my, ą sami kry ją się do piwnie. 
Wiele miasteczek i wsi zagrożo­
nych przez cyklon zupełnie opu­
stoszało. Mieszkańcy uciekają w 
głąb /kraju. Komunikacja telefo­
niczna i telegraficzna już została 
W wielu miejscach przerwana. Pa­
rowiec niemiecki „Józefin Gray" 
znajduje się w ciężkiej sytuacji i 
prosi o pomoc. Na pokładzie sta­
tku znajduje się 28 osób.
ws1 n1 i tioi—tti imiwiwiwu inni hi a

i wojewody.
Mszczuj ruszył dodnia z Krako­

wa, którego teraz znieść nie mógł, 
bo był w nim więźniem, mimo wo­
li. Serce ciągnęło go do cichej Bia­
łej Góry, a tu codzienne widoki 
krew w nim burzyły.

Stanął późnym wieczorem u 
wrót i ostrokołu przy strażniczej 
chacie ... Głosem dobrze znanym 
staremu wrotnemu zakrzyczał nań 
napróżno raz i drugi W oknie 
chałupy się nie świeciło, pachołek, 
poszedłszy do niej stukać, nie dobił 
się nikogo; była pustą.

— Chyba zmari’ — krzyknął 
Waligóra.

Wrota stały otworem.
Tem niecierpliwiej do zamku 

popędził.
Gdy w róg uderzył, przybiegl- 

szy do bramy ... spostrzegł dopie­

Kto ma niearyjKę 
za żonę...

Kierownik NSDAP na Śląsk Średni 
opublikował „Schlesische Tageszei- 
fung*4 zarządzenie, na mocy którego 
członkowie partji, mający za żony oso­
by pochodzenia niearyjskiego, winni 
dobrowolnie usunąć sią z partji, gdyż 
W przeciwnym razie zostaną z szeregów 
usunięci przymusowo.

WALIGÓRA
Powieść historyczna z czasów Leszka 

Białego przez J. I. Kraszewskiego
Opracował Ignacy Żniński 69

Donosząc o strocie, kazał razem 
dać do zrozumienia, iż do poweto­
wania jej ciężkoby mu teraz było 
czynnie się przyłożyć. Życzył więc 
ks. Konrad zwołać wielki zjazd 
wszystkich książąt, aby na nim ra­
zem ze Światopełkiem spór i woj­
na Odonicza z Laskonogim ugodą, 
przez wszystkich ułożoną i porę­
czoną, zakończone zostały.

Myśl więc zjazdu, podobnego 
teinu, jaki niegdyś ojciec jego 
zwołał do Łęczycy, uśmiechała się 
Leszkowi. Powaga książąt, głos bi­
skupów musiały złamać upór zu­
chwały wybijającego się na nie- 
podległojść wielkorządcy, co się 

rze i swemu duchowemu posłannic­
twu.

W niedzielę 10 września albo 
zależnie od okoliczności miejsco­
wych w niedzielę następną, odpra­
wiona będzie suma jako nabożeń­
stwo dziękczynne. W kazaniach 
wspomną Wielebni Księża o zwy­
cięstwie odniesionem pod Wied 
niem.

Państwowy Fundusz Zbożowy interweniuje
Do rolnika wsi Prawa Mokra 

pow. Skierniewice, p. Wójcika, 
zgłosił się sekwestrator przed żni­
wami z żądaniem zapłaty zaleg­
łych podatków. Wójcik oświad 
czył mu, że je ureguluje, gdy wy- 
młóci zboże.

Przed kilku dniami umarło 
Wójcikowi dziecko, z którem na­
zajutrz udał się do Skierniewic,

|k SKUTECZNE I PEWNE DZIAŁANIE.
ZWIĘKSZENIE PliONiOW. 

*DUŻA OSZCZĘDNOŚĆ DZIĘKI ZNIŻCE CENY.
WYRÓB KRAJOWY.

Inspektor szkolny p. Polakiewicz i Bank Rolny 
łeczeństwo do BB. Ale cóż: na „ideologię** 
nikt nie' chce dąć się złapać, użyto więc

Metody politycznej działalno- 
B.B.W.R. są już dokładnie znane, 
mimo Wczasami dowiadujemy się 
o dosyć ciekawych momentach.

„Gazeta Warszawska" pisze:
Na jednem z zebrań Towarzystwa 

przyjaciół Strzelca w Sochaczewie inspek* 
tor szkolny miał przemówienie mniej wię, 
cej tej treści:

„Zebraliśmy się tu, by obradować nad 
tem, jak szerzyć ideologję marsz. Piłsud* 
skiego. I widzę tu panów urzędników, 
którzy, jestem pewny, przyszli tu nie tak 
z przekonania, jak ze strachu; widzę tu 
panów naucycieli, którzy również ze stras 
chu przede mną przybyli, i widzę wreszcie 
kilku panów kupców, którzy przybyli dla* 
tego, źe tu jest naczelnik urzędu skarbo* 
wego. Ale gdzie są przedstawiciele społe« 
czeństwa? Gdzie jest spoełczeństwo??*4.

Z taką to goryczą i żalem przemawiał 
p. inspektor szkolny i pytał dlaczego spo* 
łeczeństwo nie lgnie do Strzelca, BB i sła> 
wetnej „ideologji“.

Widocznie po tych lamentach postano, 
wili „wierni*4 spróbować przyciągnąć spoi

już księciem mianował. Zarazem 
wojna stryja z bratankiem no­
wym podziałem mogła być skoń­
czona.

Na wszystkie strony wypra­
wiano posłów’ i listy, a biskup Iwo 
nie mniej od samego księcia był 
czynny: on miał wezwać braci 
swych i skłonić gnieźnieńskiego 
pasterza.

Znowu więc Mszczuj, którego 
mimo jego woli starał się zatrzy­
mać przy sobie, był mu potrzeb­
nym. Jemu jednemu zawierzyć 
mógł, iż wiernie zaniesie, co mu 
zdanem zostanie... Stary, który 
siedział tu, niepokojąc się o dzieci, 
wyrywając ciągle, nakoniec otrzy­
mał przyzwolenie Iwona, który, 
ściskając go, rzekł mu:

— Jedz do dzieci, pociesz się 
niemi, pobłogosław je, powierz je 
dobrej pieczy, lecz powracaj do 
mnie, abyś mi był pomocą. Miejsce

Warszawskie pismo „ABC" po­
daje cyfrowe obliczenia dochodu 
przeciętnego gospodarstwa rolnego 
w Polsce, to jest gospodarstwa 10 
morgowego (5 ha).

Obliczenia te są niezmiernie 
ważne, bo dotyczą 72 procent lud­
ności Polski, a więc ich nędza ta­
muje całe życie gospodarcze Pol­
ski.

Cena giełdowa żyta, tego pod­
stawowego produktu zbożowego

iwsEwnKsrmrsa

aby je pochować na miejscowym 
cmentarzu.

Podczas jego nieobecności zja­
wił się sekwestra^or I zabrał mu 
wymłócone zboże wraz z plewami, 
bo Wójcik nie zdążył jeszcze owiać 
wymlóconego zboża.

Tak w praktyce wygląda pomoc 
Interwencyjnego Funduszu Zbożo­
wego dla rolników.

starego sposobu. Istnieje w Szymanowie, 
pow. sochaczewski, Kółko Rolnicze, które 
postanowiło zabiegać w Państw. Banku 
Rolnym o zniżenie odsetek, od pożyczki 
zaciągniętej na kupno mafezyn rolniczych. 
Zabiegać można, ale skutek niewiadomo 
jaki będzie, pogadywali sobie ludziska 
między sobą. I tu trafiła się okazja dla 
BB. Chcecie uzyskać zniżkę w Banku, to 
jazda, niech całe kółko zapisze się do BBt 
— podszepnął jakiś goliwiec. No i tak 
zrobiono. Prezes pow. BB. wydal legity* 
mację, napisano dwa podania w sprawie 
owej zniżki, jedno zaniesiono do Banku, 
a drugie do... p. Polakiewicza. „Taki to 
może zrobić, jak będzie chciał, bo jak 
mógł wyrzucić w ciągu 24»ch godzin in< 
spektora szkolnego w 1930 roku, w czasie 
wyborów, za to tylko, że mu ten nie dał 
przemawiać na zebraniu nauczycielskiem, 
to cóż znaczy dla niego taka zniżka.w 
Banku**, tak gwarzą sobci chłopy między 
sobą i czekają skutku. BB zaś cieszy się, 
że jednak można skaptować spoełczeństwo

twoje u boku Leszka; z dniem każ­
dym więcej lękam się Jaksów 

w Polsce wynosi na giełdzie 13 zk 
jednak handlarze żydowscy płacą 
chłopu przeciętnie tylko 10 zl. za 
100 kg.

„ABC" pisze:
Cena ta oznacza klęskę nietylko dla 

rolnictwa, ale dla całego życia gospodarz 
czego Polski. Przecież 72 procent ludno* 
ści Polski, to znaczy dwadzieścia parę mi. 
Ijonów Polaków, żyje wyłącznie z rolnic* 
twa. Jaka jest sytuacja gospodarcza tej 
przeważającej większości społeczeństwa 
polskiego?*4

„Przy dobrym urodzaju 10 morgów 
może dać 54 metrów żyta (540 z!.), 18 me* 
trów owsa (180 zl. (160 metrów kartofli 
(320 zł.). Jeżeli się odejmie ilości niezbę* 
dne na zużycie własne i na siew t. zn. 
przynajmniej 12 metrów żyła, cały owies 
(przy jednym koniu) i 100 metrów karto* 
fli, pozostanie:

42 metrów żyta 378 zł,
60 metrów kartofli 120 zl 

498 zł.
Gdy do tej sumy dodamy 100 zł. do> 

chodu z mleka (10 gr. za litr!) i drobiu 
oraz ewentualne zarobki dniówkowe w 
wysokości 120 zł., otrzymamy w najlep* 
szym wypadku sumę 718 zł., jako roczny 
dochód brutto z przeciętnego gospodarz 

«stwa włościańskiego w Polsce Wynosi to 
niecałe 60 zł. miesięcznego dochodu brut* 
to“ (to jest bez kosztów wyżywienia).

Z tych 60 złotych miesięcznic 
chłop musi zapłacić podatki, ubez­
pieczenie od ognia, wyżywić i 
ubrać siebie i całą rodzinę, więc nic 
dziwnego, że nie tylko nie może 
kupować wytworów przemysło­
wych ale nawet brak mu paru gro­
szy na sól i zapałki. — „ABC" tak 
kończy swoje wywody:

13 zł. za centnar żyła na barometrze 
giełdy i 10 zł w praktyce tp poprostu ru* 
ina rolnictwa i siły gospodarczej Polski!

Zdaje się, źe ponura wymowa cyfr 
zwalnia nas ód obowiązku motywowania 
palącej potrzeby natychmiastowej pomocy 
i interwencji, gdyż wszystko to, co dotych* 
czas zrobiono w zakresie interwencji, ulg 
podatkowych i oddłużenia rolnictwa jest 
najwyraźniej niedostateczne.

Zwlekać z akcją zasadniczej naprawy 
nie wlono. Każdy dzień stracony powięź 
ksza klęskę do rozmiarów katastrofy!

dla „ideologji4* tylko trzeba wiedzieć, jak 
brać się do toboty.

W jednej wsi w naszym powiecie pró* 
bowano założyć Strzelca, no i naturalnie 
musiał czy też może i chciał zabrać się do 
tego nauczyciel. I werbował ów pan młó* 
dzież w ten sposób źe proponował zapisa* 
nie się do Strzelca, gdyż to się opłaci, po* 
nieważ „jesteś młody, możesz się kiedyś 
upić, mieć awanturę z policją, a jak poka< 
źesz legitymaję strzelecką, to ci policjant 
nic nie zrobi'4. Piękne metody! Prawda?

ro, że i ta była niezamkniętą. Kil­
ku ludzi, co stali przy niej, zoba­
czywszy go, pierzchnęli.

Działo się coś, czego, zrozumieć 
nie mógł. Biała Góra jego stała, 
jakby opustoszona, ludzie jak bez 
zwierzchnika i głowy.

Wjechawszy w dziedzińce, nie 
spostrzegł nigdzie ognia; jakieś 
postacie strwożone ukazywały mu 
się zdała i pierzchały, kryjąc się 
po kątach.

Na glos rogu jego Telesz także 
nie nadbiegł.

Skoczywszy u drzwi dworca z 
konia, znalazł wielką izbę pustą o- 
tworem, ognisko zgasłe, jak gdyby 
ludzie wymarli.

— Dzieci!
Gdzie były jego dzieci? Waligóra 

po ciemku rzucił się, drzwi do ko­
mór wyłamując i wołając głosem 
wielkim.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
i
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1^ rocznica bitwy nad mazursKiemi jeziorami
Spryt niemieckiego szpiega — Dlaczego zginęła armja Samsonowa
Co roku Niemcy obchodzą uro­

czystość „zwycięstwa pod Tannen- 
bergiem“.. które odniósł Hinden , 
burg nad armją Samsonowa, obra- ‘ 
cając w przeciągu, kilku dni wielką ‘ 
i nietkniętą jeszcze silę kilku kor­
pusów w niwecz.

W tym roku, jakgdyby chcąc ( 
osłodzić prezydentowi Rzeszy nie­
mieckiej gorzką dolę, którą mu 
zgotowała . „narodowa rewolucja*4, 
hitlerowskie Niemcy szczególnie 
uroczyście obchodzą zwycięstwa 
pod Tannenbergiem.

Oddawna wszakże w rosyjskiej 
literaturze wojennej utrzymywały 
się /uporczywe słuchy, iż zwycię- 
cięstwo to nie było wynikiem spe 
cjalnego strategicznego talentu 
Hindenburga, ale że raczej Niemcy 
zawdzięczają je spiegowskiemu 
fortelowi, który wciągnął armję 
Samsonowa w zasadzkę. Przypu­
szczenia te potwierdzają się oto, 
gdyż właśnie w prasie niemieckiej 
ukazały się w związku z 19-tą rocz­
nicę ; „zwycięstwa pod Tannenber- 
giem“ sensacyjnee rewelacje, ujaw­
niające istotny przebieg i przyczy­
ny katastrofy armji Samsonowa. r

Rosyjski marsz na Berlin.
Jak wiadomo, natychmiast po 

rozpoczęciu działań wojennych, 
ówczesny głównodowodzący wszy- 
stkiemi zbrojnemi silami Rosji, 
wielki książę Mikołaj Mikolajewicz 
postanowił zrealizować oddawna 
wypracowany przez rosyjski sztab 
generalny plan wtargnięcia wojsk 
rosyjskich na terytorjum Prus 
Wschodnich, co miało być wstępem 
do marszu na Berlin. Wykonanie 
tąi operacji zostało powierzone 
dwom armiom: na północy — armji 
generała Rennenkampfa, na połu­
dniu — armji generała Samsonowa. 
Pierwsze utarczki pomiędzy nie- 
mieckiemi oddziałami czołowemi a 
armją Samsonowa miały miejsce 
1i sierpnia. Od północy armja ro- 
s jską zajmowała Olsztyn, podczas 
gdv środkowe siły Samsonowa na­
cierały na Tannenberg, broniony

20-1 y korpus niemiecki. Ar- 
; niemiecka powoli odstępowała. 
W sjanie postawili sobie za cel naj­
bliższy opanowanie węzła kolejo- 
wędo Osterode. Tak minęły dwa 
dm. 'Dnia 13 sierpnia Niemcy znów 
ni 1 nrzyjęli bitwy, ich 20-ty korpus 
wciąż wycofywał się. Wtedy Sam- 
sbąow zrozumiał, że Niemcy ocze­
kują posiłków a odwrót jest ma­
newrem strategicznym Hindenbur­
ga, usiłującego wciągnąć armję ro­
syjską na teren mazurskich jezior 
i mokradeł, gdzie jakakolwiek 
akcja strategiczna była uniemożli­
wiona. L

Sfałszowany rozkaz.
Samsonow otworzył kopertę' i 

znalazł w niej rozkaz, podpisany 
przez szefa sztabu generalnego, ge­
nerała Ziwińskiego, przebywające­
go przy głównodowodzącym, wiel­
kim księciu Alikołaju Mikołajewi- 
czu. Z pisma wynikało, iż kwatera 
główna nie rozumie, dlaczego do­
tychczas generał Samsonow nie za­
jął węzła kolejowego Osterode, 
przyczem jednocześnie wydaje roz­
kaz niezwłocznego kontynuowania 
ofensywy i zaatakowania niemiec­
kiego 20 korpusu. Rozkaz nadmie­
niał, iż następnego dnia przybędą 
posiłki.

Samsonow sprawdził autentycz­
ność podpisów i pieczęci i oświad­
czył kurjer^owi, iż rozkaz będzie 
spełniony.

Fałszywe znaki na samolocie.
Baron Keller siadł do samocho­

du, udając się do stojącego w od­
ległości paruset kroków samolotu, 
opatrzonego rosyjskiemi znakami i 
odleciał w kierunku Warszawy.

W niemieckiej zasadce.
Dnia 14 września Samsonow 

pchnął swe najlepsze dywizje w

Specjalny kurjer carski 
baron v. Keller.

Samsonow postanowi! niezwło­
cznie przerwać ofensywę na Tan- 
nenberg, ściągnąć z powrotem swe 
siły zgrupowane w środku frontu 
i wzmocnić niemi flanki, którym 
groziło niebezpieczeństwo utrace­
nia łączności z Rennenkampfem. 
Odpowiednie rozkazy były już pod­
pisane, kiedy naraz rozległ się war­
kot samolotu. Samsonowi zameldo­
wano przybycie specjalnego kur je­
ra z kwatery głównodowodzącego 
wielkiego księcia Mikołaja Mikoła- 
jewicza. Wkrótce zameldował się 
w stroju lotnika oficer, który 
przedstawił się jako kapitan rosyj­
skiego sztabu generalnego baron 
Keller, wręczając pismo kwatery 
głównej.
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kierunku jezior mazurskich, dając 
możność Hindenburgowi odniesie­
nia znakomitego zwycięstwa pod 
Tannenbergiem, z którego tak 
dumne są po dziś dzień Niemcy. 
Kiedy następnego dnia Samsonow 
zażądał od kwatery głównej przy­
słania obiecanych posiłków, wszy­
stko wyjaśniło się. Żadnego baro­
na Kellera nie posyłano, rozkaz byl 
sfałszowany, a armja Samsonowa 
wpadła w zasadzkę. Wszystko by­
ło zainscenizowaną przez szpiego­
stwo niemieckie mistyfikacją. Nie­
stety, było już zapóźno. Wojska 
rosyjskie dostały się pod morder­
czy ogień zawczasu przygotowa­
nych baterji niemieckich, które to­
piły w jeziorach i błotach jeden 
puik po drugim. Samsonow, jak 
wiadomo, ocalał i po trzydńiowem 
błąkaniu się po lasach odebrał so­
bie życie. Jego mogiła została nie­
dawno odnaleziona w gęstwinie la­
sów, okalających mazurskie 
ziora.

je-

Niemieckie bohaterstwo 
zwykłym szwindlem.

Tak wygląda „Zwycięstwo pod 
Tannenbergiem“, którem szczycą 
się Niemcy. Dziś dopiero, po 19-tu 
latach, przyznają się do popełnio-

Rozpaczliwy protest górników
Na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 

w okresie bezrobocia powstały t. zw. 
„bieda - szyby“, , z których bezrobotni 
górnicy wydobywali wegiel dla swych 
potrzeb lub dla celów drobnej sprzeda­
ży.

Wobec niebezpieczeństwa, grożącego 
górnikom, władze wydały zarządzenie 
zasypywania „bieda • szybów44.

W jednym z „bieda - szybów/* na Dę­
bowej Górze w Sosnowcu pracowali 
czterej górnicy. Podczas wydobywa­
nia przez nich węgla przybyła na miej­
sce policja celem zasypania szybu.

Robotnicy postanowili nie opuszczać 
szybu i znajdują sie tam już od czte­
rech dni na głębokości 20 metrów w 
najgorszych warunkach' higienicznych.

Zderzenie parowców

pańskie* Oba statki uległy poważnym I zwłok. Liczba zaginionych wynosi 13
W czasie zderzeniauszkodzeniom. osób.

W odległości 6 mil od portu Bor-1 szereg osób poniosło śmierć. Dotycli' 
neo zderzyły się dwa parowce liisz-1 c ' * - - -........................czas udało się odnaleźć kilkanaście

DEMONSTRACJA ZABORCZEGO HITLERYZMU.
Zjazd partji narodowo-socjalistycznej w Norymberdze rozpoczął sie w środą 
wieczorem przyjazdem kanclerza w otoczeniu członków rządu i wybitnych 
przywódców ruchu. Miasto jest udekorowane flagami. Napływ uczestników 
jest bardzo duży. Przygotowano kwatry i obozowiska na 400.000 ludzi. W 
chwili przybycia kanclerza Hitlera do ratusza miejskiego, gdzie nastąpiło 
jego powitanie przez przedstawicieli miasta, oznajmiono otwarcie zjazdu dlu- 
gotrwalem biciem w dzwony. Uroczystości otwarcia zjazdu odbyły się w sta­
rej sali ratuszowej, gdzie — jak głosi komunikat biura Wolffa — w czasach 
świetności dawnej Rzeszy często zasiadał cesarz wraz ze swymi palatynami, 
b Na zdjęciu powitanie Hitlera.
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nego oszustwa, nadmieniając, iż 
rzekomy baron Keller żyje do dzi- 
siejszego dnia. Jest on jednym 
z wybitnych dziś działaczy w bo­
jówkach Hitlera.

Rewelacja o przyczynach kata­
strofy armji Samsonowa nasuwa 
Warszawie wspomnienia straszli­
wych dni, kiedy jej ulicami ciągnę­
ły niekończące się sznury wozów 
z rannymi. Warszawa, która jesz- T 
cze przed kilkoma dniami widziała f
te same przeciągające szeregi t
wojsk, wśród których znajdowała 
się olbrzymia ilość Polaków, po ty­
godniu niespełna olbrzymie trans­
porty otrzymała rannych, którzy 
odrazu nadali miastu charakter 
przyfrontowej strefy, zapełnili 
szpitale, a opowiadaniami swojemi 
o bezprzykładnej klęsce wsączyli 
w dusze Warszawy pierwsze zwiąt 
pienia o przyszłym wyniku wojny. )

Klęska na jeziorach mazurskich *
zbiegła się z wkroczeniem pierw­
szych oddziałów legjonowych na 
terytorjum Królestwa. Te dwa wy 
darzenia, jedno świadczące o kru­
chości militarnej potęgi Rosji, dru­
gie — o bohaterskiem odrodzeniu 
zbrojnej siły narodu, miały w o- 
wym czasie dla Warszawy wielką 
historyczną’ wymowę. f

W 6 minutach na 
wysokości 5000 mtr.

Rekord samolotu czeskiego.
Podczas prób" nowego samolotu, 

wyprodukowanego przez jedną z fa­
bryk czeskich osiągnięto nadzwy­
czajne wyniki.

Samolot w ciągu 5 minut i 46 
sekund osiągnął wysokość 5.000 
metrów.

Konstrukcja tego samolotu bę­
dzie miała wielkie znaczenie dla 
lotnictwa wojskowego, szczególnie 
jako obrona przeciwko atakom cięż­
kich i mało zwrotnych aparatów 
bombardowych. '

Tragedja miłosna 
pisarza

W Tallinie .wydarzył sie tragiczny 
wypadek. Oto pisarz estoński August 
Hirschenberg1 Kirzimjagi wdarł sie da 
mieszkania rodziny Madisonów i cięż­
ko zranił Madisona i jego żonę 24-letn. 
nauczycielkę gimnastyki, w której od 
dłuższego czasu byl zakochany. Po 
oddaniu strzałów do Madisona i jego 
żony, Hirschenberg Kirzimiagi popeł­
nił samobójstwo. *

Zaprawiajcie ziarno siewne.
i Niezaprawione zboże nie.stanowi je­
szcze pólwartościowesro ziarna siewne­
go, nawet jeżeli wykazuje, najwyższe 
właściwości hodowlane. Jak powsze­
chnie wiadomo, przylegają do każdego 
ziarna siewnego w: większej lub mniej- 
szei ilości zarazki różnych chorób, któ­
re obniżana zarówno ilościowo, jak i 
jakościowo plony. Temi wrogami są: 
głownia zwarta pszenicy. Fu sari os a 
żyta, płaskowatość jęczmienia itn Im 
też należy przypisać winę, jeżeli zbiorv 
nie odpowiadała pokładanym w nich 
nadziejom. Okoliczność, iż choroby 
zbóż występują zarówno na dobrze, jak 
i na źle uprawionych polach oraz na 
dobrej i złej glebie, powinna wywołać 
zastanaowienie sie u rolnika. Wszak 
wykazuje to dobitnie nic innego jak 
to. iż ziarno siewne, nawożenie i upra­
wa ziemi poszły na marne.

Na szczęście Uspulun — sucha za­
prawa, lub nie mniei skuteczna dla 
wszystkich rodzajów zbóż Uspulun — 
uniwersalna zaprawa mokra, zwalcza­
ją te choroby.

Zaprawianie Uspulunem sucha za­
prawa daje również gwarancje, iż nie- 
dotkniete przez zarazki chorobotwórcze 
ziarno wykorzysta znajdujące sie w 
glebie soki odżywcze i uwieńczy cal- 
kowitem powodzeniem prace rolnika. 
Tylko zaprawione zboże stanowi pel- 

i nowartościowe ziarno siewne.
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Sprawy organizacyjne 
Stronnictwa Ludowego 
ZJAZD POWIATOWY STR. LUD.

W ZAMOŚCIU.
Zamość. — W dniu 17 września br. 

? godz. 11-tep przed południem odbę­
dzie się w Zamościu zjazd powiatowy 
Stron. Ludowego, z udziałem posłów A. 
Sawickiego i T. Czernickiego.

ZJAZDY I ZGROMADZENIA.
PUŁAWY. 17 września o godzinie 

( 11-tej rano w Karczmiskach w miesz 
kani u Wawrzyńca Karasia odbędzie 
się posiedzenie Zarządu Powiatowego 
S. L.

JANÓW LUBELSKI. 24 września 
w Zakrzówku odbędzie się uroczystość 
wręczenia sztandaru gminnego S. L.. 
z udziałem posłów.

BACZNOŚĆ LUDOWCY
POW. ŁASKIEGO I SIERADZKIEGO

Zarząd Koła Stron. Lud, w Woli 
Wiązowej zawiadamia, że poświęcenie 
sztandaru Koła odbędzie się w nie­
dzielę dnia 10 września br., a nie we 
wtorek dnia 15 sierpnia br.

Poseł Wyrzykowski zawiadamia, 
że przyjedzie do Złoczewa w poniedzia­
łek, dnia 21 września;
aa

Odpowiedzi Redakcji

= W-Pan Zieliński Józef, Godów. 
Abonament opłacony do 1. 11. 33 r.

Notowania giełdowe
Ziemiopłody

z dnia 4-go września 1933 r.
Płacono złotych za 100 kg.;

Warszawa Poznań
Pszenica n. 20,50-21,00 19,75-20,25
Zyto stare
Zyto nowe 13,00-13,50 13,00-13,50
Jęczmień 
Jęczmień

14,00-14,50 14,25-14,75

browar.' - ——• —-■' . — 13,50-14.00
Owies 13,00-14,00 11,50-12,00

Mąka: 
pszenna 65°L 35.00-38.00 33,50-35.50

„ nowa 35,00-38,00 > >
żytnia 65 °/0 24,00-25,00 20,75-21,00

Otręby: 
pszenne 9,50-10,00 8,50- 9,00
żytnie 7.50- 8,00 8,00- 8,50
Rzepak 37,00-39,00 34,00-35,00
Groch polny 22,90-24.00 • -—•—1 —-
Kuchy rzep. 13.00-13.50 —•—a ——— ——.
Kuchy Inian 16,50-17,00 17.00-18,00
Ziemniaki jad. ,— ,— 1,70- 1,90
Gryka 18,00-19,00
Proso 19,00-20,00
Słoma luźna > , 1,25- 1,50
Siano pras. —,------ ,— 1,75 2 00
Siano luźne —}------ }— 4,75- 5,25
Słoma pras. 5,25- 5,75

Proces o złośliwą upadłość warszawskiego 
bankiera Kwinty rozpocznie się w październiku

W październiku rozpocznie się pro­
ces bankiera warszawskiego Kwinty, 
który poderwał zaufanie swych klien­
tów, na krociowe sumy i ogłosił upa­
dłość swego domu bankowego. Sta­
nisław Kwinto przebywa obecnie w 
więzieniu.

Opis czynów przestępnych bankie­
ra, obejmuje 91 stron druku pisma 
maszynowego. Kwinto odpowiadać 
będzie z art. 269 i 276 k. k. za naduży­
cie zaufania i złośliwe bankructwo, 
c-raz z prawa upadłościowego, z roku 
1889. Jak słychać, podstawą aktu os­
karżenia są nietylko skargi poszkodo­
wanych klientów domu bankowego, 
ale również orzeczenia wydziału han­
dlowego Sądu' Okręgowego w Warsza­
wie.

Równocześnie doręczono akty os­
karżenia synowi bankiera Zdzisławo-

Wiadomości bieżące Małopolska

Czwartek, 7 września 1933 r.
Czwartek: Reginy. Wsch. słońca 4,56; 

zach. 6,11. Wsch. księż. 19,12; z. 9,22. 
Piątek: Narodź. NMP. Wsch, sł. 4.58; 

zach. 6.09. Wsch. księż. 19,2 k z.10,40 
Sobota: Sergjussa. Wsch. słońca 5,00; 

zach. 6,06 Wsch. księż. 19,49; z.11,57.

♦ DZISIEJSZY NUMER „GAZĘ- 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ­
TECZNEGO*.

Województwa ^emrame

STRZELANNINA NA ULICY 
KALISZA

Na jednej z ulic Kalisza doszło w 
ostatnich dniach do strzelaniny. Mia-

Z miasteczka Koło donoszą o 
okropnej scenie, jaka się tam roze­
grała na tle -licytacji u niejakiego 
Adolfa Jenke.

Zalegał on oddawna z podatka­
mi skarbowemi i samorządowemi, 
wobec czego wyznaczono mu licy­
tację. Wystawiono na hią kilka­
dziesiąt metrów pszenicy. Grupa 
licytantów twierdziła, że Jenke 
przechowuje pszenicę u. niejakiego 
Kotkowskiego.

Po licytacji Jenkę uzbrojony w

Lecąca na rajd poznański ąwio- 
netka cywilna zamierzała lądować 
na lotnisku Kuczelin w Częstocho­
wie, jednak mimo, iż lotnisko po­
siada wszelkie warunki dogodnego 
lądowania,'zawadziła o krzaki, ro­
snące kolo lotniska, wskutek czego 
koła zostały strzaskane i skrzydło 
nadwyrężone, zaś konstruktor Mor- 
hison i pilot Talarczyk doprawdy 
cudem wyszli z wypadku bez 
szwanku.

Krwawa.tragedia na licytacji

rewolwer udał się za licytantami, tciLcm mjaj mwa. i
którzy pszenicę jego zaLupili, do'żko rannych wywołała 
Kotkowskiego i zaczął strzelać z'przykre wrażenie.

Cudowne ocalenie lotniKów pod Częst©c« ową

Lotnicy natychmiast po wy- skiej Jasnogórskiej.

Marjawici w dni sierpniowe 1920 roKu
Gdy lała się Krew obrońców ?łocKa —- Marjawici podejmowali gościnnie bolszewików
W niedzielę dnia 27 sierpnia odbył 

się w Płocku uroczysty obchód 13-lecia 
bohaterskiej obrony Płocka w pamięt­
nych dniach sierpniowych 1920 roku. 
Do komitetu obchodu tej uroczystości 
weszli (tego jeszcze nigdy nie było)

SESS»

wi Kwincie i obywatelce szwajcar­
skiej Emilji Guglerowej, sekretarce 
bankiera Stanisława Kwinty, oskar-

żonej o 
Zdzisław 
wają na 
cjami.

współdziałanie z bankierem.
Kwinto i 
wolności,

Guglerowa przeby- 
za wysokiemi kau- 

Akt oskarżenia sporządził proku-
rator Missuna, który też będzie oskar­
żać w tym olbrzymim procesie. Jak 
dotychczas rozpisano już wezwania 
na rozprawę dla 120 świadków i kil­
kunastu ekspertów w dziedzinie ban­
kowości. Łącznie ze sprawą karną 
rozpatrywane będą powództwa cywil­
ne poszkodowanych klientów domu 
bankowego „Stanisław Kwinto4', Jed­
no z największych powództw cywil­
nych, w wysokości 175,000 zł., wnosi 
p. Mączyński. Powództwo to zabezpie­
czone jest na toruńskiej fabryce „Ce- 
lofan“.

nowicie pewien policjant zauważył po­
szukiwanego złodzieja Stefana Leśne­
go, który zbiegł z aresztu i ukrył sic 
Kiedy na wezwanie policjanta Leśny 
nie zatrzymał się, policjant zaczął 
strzelać. Jedna z kul raniła przecho­
dzącą uczennicę 11-letnią Danusię Ku­
bicką, trafiając ją w prawy bok. Ran­
ny został również 2-krotnie Leśny i 
przewieziono go do szpitala w siani' 
ciężkim.

SAMOBÓJSTWO KUPCA
W Warszawie w hotelu Dworco­

wym powiesił się 43-letni Leon Zema- 
nek, kupiec.

Powodem samobójstwa były kryty­
czne warunki materjalne.

rewolweru. Kotkowski padl tru­
pem na miejscu. Niebawem nad- 
biegf syn jego Antoni, który rzucił 
się Ma Jenkego, aby go rozbroić. 
Jenke strzelił dwa razy do Anto­
niego Kotkowskiego i zranił go 
śmiertelnie.

Zranił on następnie dwóch in- 
nyth kupców zbożowych Żydów, 
poczem popełnił samobójstwo, — 

strzelając sobie z rewolweru w 
skroń.

Krwawa tragedja, której rezul­
tatem były dwa trupy i dwóch cię- 

w Kole

saisa®

skoczenią z aparatu uklękli i zwró­
ceni byarzą do Jasrfej Góry, ser­
decznie dziękowali ABogu za cudo­
wne ocalenie.

Kiedy dokoła lotników zgroma­
dziła się ludność okoliczna, sądząc, 
że wypadkowi uległ jeden z apara­
tów wojskowych, które odbywały 
ostatnio w Częstochowie ćwiczenia, 
lotnicy opowiedzieli o swem cu- 
downem ocaleniu, podkreślając, iż 
zawdzięczają je opiece Matki Bo-

wjjm

przedstawiciele skompromitowanej se­
kty marj.awiekiej. W chwili,: kiedy 
marjawici z tupetem pchają się do 
wzięcia udziału w uroczystościach dla 
oddania czci bohaterom, poległym w 
obronie Płocka w 1920 roku, warto 
przypomnieć, jak zachowali się marja­
wici podczas owych pamiętnych dni.

„Głos Mazowiecki4* z dnia 25 bm. cy­
tuje opis zachowania się marjawitów 
w chwilach, kiedy lała się krew synów 
Płocka w obronie miasta z broszury 
Grzegorza Skwary p.t. „Marjawici — 
szkic historyczny ruchu marjawickie- 
go w Polsce;

„...Płock bvł zagrożony... Marjawici 
znaleźli sie w kłopotliwej sytuacji...

Każdv dzień przynosił nowinv wca­
le nie pocieszające, aż newnego poran­
ku piekielny grzechot kulomiotów i 
świst pocisków artyleryjskich ponad 
miastem kazały sie domyśleć, że nastą­
piła faza decydujących walk o Płock.

Północna cześć miasta wraz z klasz­
torem mariawickim zajęta została 
przez wojska czerwone. Mieszkańcy 
zamykali sie w domach swoich, zasła­
niali okna. bv iaknajdalej odsunąć 
chwile uderzenia znienawidzonego na­
jeźdźcy, który niósł mord i pożogę, pła­
wił sie we krwi naszych bohaterów, ra­
bował i burzył kościoły, gwałcił nasze 
żony i matki, hańbił córki i siostry... 
Długie i gwałtowne łomotanie kolbami 
karabinów w drzwiach niewalało do 
wpuszczenia w progi nasze dziczy bol­
szewickiej. Mariawici zaś elastyczna 
sympatję swoją zwrócili w stronę bol-

BANDYCI ZAMORDOWALI 
KSIĘDZA.

Na plebanji w Ryczowie koło Wado­
wic dokonano potwornej zbrodni. Mia­
nowicie nad ranem na pleban ję wtar­
gnęło kilku uzbrojonych bandytów, 
którzy zażądali od księdza wydania 
pieniędzy. Gdy napadnięty stawiał o« 
pór, bandyci postrzelili go ciężko wy­
strzałem ze strzelby.

Bandyci zrabowali około 600 złotych 
i pod osłoną ciemności zbiegli. Ciężko 
rannego proboszcza Maika przewiezio­
no natychmiast do szpitala św. Łaza­
rza w Krakowie, gdzie mimo natych- 

t miast przeprowadzonej operacji zmarł 
po kilku godzinach, nie odzyskawszy 

I przytomności.

ZNIŻKI KOLEJOWE 
NA UROCZYSTOŚĆ 

MATKI BOSKIEJ DZIKOWSKIEJ.
W dniu 8 grześnia br. odbędzie się 

w kościele O.O. Dominikanów w Tar­
nobrzegu koronacja cudownego obra­
zu Matki Boskiej Dzikowskiej. Na u- 
roczystość tę spodziewany jest duży 
zjazd pątników z okolicznych powia­
tów. Aby umożliwić osobom tym przy­
bycie do Tarnobrzegu, wystarał się 
Komitet Koronacyjny o zniżki kolejo­
we 50 proc, dla pojedyńczych osób w 
prodze powrotnej na podstawie kan. u- 
czestnictwa, które wydawać będzie Ko­
mitet osobom przybyłym na uroczy­
stość. Zniżki dla zbiorowych wycie­
czek według przepisów powszechnie 
obowiązujących. Dla pątników z le­
wej strony Wisły uruchomiono pod 
Tarnobrzegiem dodatkowe galery prze­
wozowe.

Kresy Wschodnie

SZCZĄTKI KRÓLÓW POLSKICH
PRZENIESIONE DO KATEDRY
W Wilnie odbyła się uroczystość 

przeniesienia szczątków króla Aleksan­
dra, królowej Barbary i królowej El­
żbiety oraz urny z sercem Władysła­
wa IV do starej kaplicy królewskiej w 
bazylice. W uroczystości tej wziął u- 
dział metropolita wileński arcybiskup 
Jałbrzykowski.

szewików, bo ci znaleźli wrota klasz­
torne otwarte, a w nich ojca Filipa 
Feldmana z chlebem i solą. Za tym 
profanem polskiej tradycji stały sio­
stry zakonne, gotowe do spełnienia 
życzeń gości...

Jak niegdyś Rosjanie, a potem Niem­
cy. tak teraz bolszewicy cieszyli sie u 
marjawitów pełnemi względami. Ser­
decznie przyjęci i z godnością podej­
mowani jak nigdzie przez nikogo do­
tąd, rozkwaterowali sie bezpiecznie w 
klasztorze... I znów wspaniałe uczty, 
bankiety, popisy dzieci, a dla żołnierzy 
kantyny i bezpłatne jadłodajnie na po-* 
sesji klasztornej.

Dzień i noc jedzono i pito. Dym z 
kadzielnic mieszał sie z dymem ma­
chorki... Dźwięk sygnaturki zlewał sie 
z brzękiem tłuczonego szkła przy pija­
tyce, cyniczne pieśni pijanych komi­
sarzy dysharmonizowały z pobożna 
pieśnią w kościele... W korytarzach 
żołnierze z dzikiemi objawami tempe­
ramentu tańczyli trzepaka... Wśród 
czerni tej powiewne siostry, niby mar- 
kietanki. rozdawały bułki, ciastka, cu­
kierki i owoce... A w południowo- 
wschodniej części miasta polski żoł­
nierz walczył o każdy zaułek, o każdy 
niemal kamień ulicy, broczył krwią i 
kładł życie na ofiarnym ołtarzu zagro­
żonej ojczyzny...44

I ci ludzie mają obecnie czelność 
brać udział w obchodach ku czi tych, 
co legli bohaterską śmiercią z rąk bol­
szewików, których oni gościnnie podej­
mowali. Podziwiamy też krótką pa­
mięć miejscowych władz, zapraszają­
cych marjawitów: do komitetu obchodu.
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Piątek, 8. 9.: Od 7—8 audycja po­
ranna: sygnał czasu i pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze**. gimnastyka, mu­
zyka z płyt, dziennik poranny, chwil­
ka gospodarstwa domowego; 11.00 tr. 
z katedry w Chełmie Lubelskim uro­
czystego nabożeństwa z okazji święta 
Ziemi Chełmskiej; 12.05 koncert popu­
larny; 12.35 d. c. koncertu z ogrodu 
„Bagatela4'; 14.55, 15.15, 15.35 i 15.50 mu­
zyka z płyt; 16.00 koncert popularny z 
Ciechocinka; 17.15 koncert solistów; 
18.15 odczyt p. t. „Skarby mineralne 
Małopolski Wschodniej'*. 18.45 muzyka 
z płyt; 19.10 „Na widnokręgu*'; 19.25 
Przerwa. 19.30 Transmisja z Bratisla- 
wy opery Smetany „Sprzedana Narze­
czona4*; w przerwie koncertu: 20.50 
dziennik wieczorny; 21.00 weekend (Do­
kąd jechać w święto!); 22.00 muzyka 
taneczna; 22.25 wiadomości sportowe; 
22.40 muzyka taneczna.

Sobota, 9. 9.: Od 7—8 audycja poran­
na: sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze'4, gimnastyka, muzyka z 
płyt; dziennik poranny; chwilka go­
spodarstwa domowego; 12.05 muzyka 
lekka z płyt gramofonowych; 14.55, 
15.15 i 15.35 muzyka z płyt; 16.00 audy­
cja dla chorych; 16.30 recytal śpiewa­
czy Heleny Ostrowskiej; 17.00 odczyt 
aktualny. 17.15 muzyka lekka; 18.15 
odczyt p. t. „Prerje i wierchy Kana­
dy**; 18.35 recital śpiewaczy Heleny 
Lipowskiej; 19.05 muzyka lekka; 19.40 
kwadrans literacki p. t. „Słowik i ró­
ża44; 20.00 koncert; 21.05 dziennik wie­
czorny; 21.15 „Bieżące wiadomości 
rolnicze'*; 21.30 koncert muzyki pol­
skiej ; 22.00 muzyka taneczna; 22.25 wia­
domości sportowe; 22.40 muzyka ta­
neczna d. c.

Kto wygrał 40000 dolarów
40.000 dolarów, na nr. 1392937.
8.000 dolarów na nr. 1310510.
3.000 dolarów na nr-y: 1363 702 381658 

i 850623.
1.000 doi. na nr-y 811565 198128 1465239 

747127 1269788.
500dol, na nr-y 37588 947627 1057909 
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100 doi. na nr-y 48484 1317565 756365 
827343 684286 1184363 1402587 617040 
1224174 135035 77610 516607 484628 
1003573 269657 924754 938181 591952 365826 
979217 217013 899217 1319436 701380 496138 
666004 1269728 611215 196041 951367 64294 
932739 1499434 683316 1233061 486624 
605414 189519 691330 1397709 1195639 
1346257 770267 145190 439443 90795 1408475

Ohydny morderca dwóch Kobiet
przyznał się do zbrodni i stanie przed sądem 

doraźnym
Sprawa morderstwa, dokonane­

go na handlarce zboża, Szlafowej, 
w Mościskach i jej córce przybrała 
niespodziewanie nowy zwrot. Mia­
nowicie do morderstwa przyznał 
się murarz Tadeusz Zych i opisał 
szczegółowo przebieg zbrodni.

Zych w poniedziałek o 8-ej wie­
czór przybył do domu Szlafowej i 
ukrył się w dziedzińcu. Ponieważ 
Szlafowa była sama w domu, bał 
się zacząć mordować, aby tymcza­
sem nie nadeszła jej córka i nie na­
robiła krzyku. Po pewnym czasie 
jednak, gdy córka nie nadchodziła, 
wszedł do mieszkania i po krótkiej 
rozmowie, gdy Szlafowa nachyliła 
się, ugodził ją łomem żelaznym w 
głowę.

W tej chwili usłyszał w sieni 
jakąś rozmowę i zorjentował się, 
że wraca córka. Wówczas przy­
krył leżącą Szlafową kapą i wyszedł 
na spotkanie córki. Gdy Szlafówna 
weszła do sypialni Zych ugodził ją 
łomem żelaznym w tył głowy. W 
tym momencie podniosła się z łóżka 
ciężko ranna Szlafowa i pobiegła 
wołać o ratunek.

Zbrodniarz pobiegł za Szlafową 
i zaczął deptać ją dopóki nie wy­
zionęła ducha, następnie to samo 
zrobił z córką i zabrał się do rabun­
ku. W szufladach znalazł zaledwie 
110 zł. i 10 pięciokoronówek srebr­
nych austrjackich. Ponadto zbro­
dniarz ściągnął, z rąk Szlafówny 
2 pierścionki.

Co może inicjatywa jednego rozumnego 
i sympatycznego człowieka

Na propagandę zagraniczną w.ydaje- 
my cale mil jony, a niejeden pismak 
niemiecki, francuski czy angielski do­
brze sobie już napchał kieszenie pie­
niędzmi otrzymanemi za artykuły na­
pisane o naszych „genjalnych*4 lu- 
dziacha.

Pokazuje się jednak, że najlepsza 

3995 58654 1499140 1068334 834497 142535 
294380 414061 465357 12434 451177 1436131 
1008366 1186040 954917 615498 994690 
493994 958625 328646 12251 82391 634Ś31 
458845 70171 686609 125455 936313 739027 
1017933 1417219 1251676 1060845.

Po dokonaniu zbrodni Zych 
zbiegł, a wskutek pozostawienia 
przez niego palącej się świecy po­
wstał pożar. Akcja ratunkowa 
trwała do 5-tej rano. Zych przez 
jakiś czas ukrywał się, a następ­
nie aresztowany został podczas po­
grzebu ofiar.

Zapytany o motywy zbrodni 
podał Zych, że znajdował się z żo­
ną i trojgiem dzieci w opłakanych 
warunkach materialnych. Ojciec 
jego, bogaty budowniczy w Mo­
ściskach, nie dawał mu ani grosza 
na utrzymanie, wobec czego Zych 
jeszcze przed miesiącem, nie mając 
pieniędzy na naprawę domu i za­
opatrzenie siebie i rodziny na zimę, 
postanowił kogoś zamordować, aby 
zdobyć pieniądze. Naprawiając 
przed dwoma tygodniami u Szla­
fowej ścianę, zauważył, że starusz­
ka ma w papierowym woreczku 
dużo pieniędzy i wtedy postanowił 
ją zgładzić.

W związku z przynaniem się 
Zycha, nastąpiło w Mościskach 
znaczne odprężenie. Zych pozosta­
nie jeszcze przez dwa dni w wię­
zieniu śledczem w Mościskach, po- 
czem odstawiony zostanie do Prze­
myśla, do więzienia tamtejszego 
Sądu Okręgowego.

Dochodzenia toczą się w trybie 
doraźnym i przypuszczalnie do ty­
godnia odbędzie się rozprawa do­
raźna.

reklama zagraniczna Polski jest ta, 
która jest bezpłatna. Stworzył ja skro­
mny pracownika katowickiego Radja, 
p Stefan Tymieniecki, otwierając 
skrzynkę radjową w języku francu­
skim dla słuchaczy całego świata i 
prowadząc ją 2 razy tygodniowo.

Skromnie zapoczątkowana „skrzyn­
ka'4 katowicka wydała fenomenalne o- 
woce. Tysiące ludzi zaczęło pisywać do 
„Papy Stefana*', jak słuchacze zagra­
niczni nazywają twórcę .skrzynki*4 ka­
towickiej. Później ci ludzie zapragnę­
li poznać się między sobą, w poszcze­
gólnych miejscowościach zaczęli się 
łączyć w kluby i tak powstała wielka 

rodzina „Katowicardów", która dziś juz 
ma swoje organy praśowe i odbywa 
corocznie swoje zjadzy. f

Zeszłoroczny kongres „Katowicar­
dów*4 odbył się w Grandson w Szwaj­
carii, tegoroczny zaś w Touvet w 
Francji w okolicy Grenobli.

Zjechali się delegaci klubów z Mar. 
sylji, Lyonu, Paryża, Algieru, z Bruk­
seli następnie z Holandji i z Szwaj­
carii (Genewa, Grandson i Vevey). — 
Obecnych było około 100 osób. Z Pol­
ski przyjechała na zjazd p. Helena Ty- 
mieniecka, małżonka i współpracow­
niczka dyrektora radiostacji katowic­
kiej, w rodzinie „Katowicardów*4 popu­
larnie nazywana „La Tante Helene'4.

Zjazd ten postanowił utworzyć Zwią­
zek wszystkich klubów. Na jego czele 
stanie prof. Karl z Marsylii.

i mi ..i 'ki.

Z nożem
na seKwestratora

Do rzeźnika Ąbela Krywćzyńskiego 
w Wilnie zgłosił się sekwestrator u- 
rzędu skarbowego Eugeniusz Gryculo, 
celem zajęcia rzeczy za zaległe podat­
ki. Widok urzędnika skarbowego tak 
dalece podrażnił krewkiego rzeźnika. 
że z dobytym nożem rzucił się na sek- 
westratora. Zamach został udaremnio­
ny przez policjanta, który w ostatniej 
chwili wyrwał nóż z ręki napastnika.

Groźny pożar pałacu
W posiadłości p. Zofji Tuskottowej, 

właścicielki majątku Uścieniowice gm. 
ilskiej wybuchł groźny pożar w pała­
cu. Ogień błyskawicznie przerzucił się 
na salon i jadalnię oraz pokoje gościn­
ne, niszcząc cenne gobeliny i dzieła 
sztuki.

Mimo energicznej akcji ratunkowej 
i dość szybkiego zlokalizowania ogni­
ska, pastwą pożaru padła znaczna część 
budynku pałacowego. Straty sięgają 
zgóry 100.000 zl. Władze policyjne pro­
wadzą dochodzenie, czy nie zachodzi 
tu wypadek umyślnego podpalenia.

Co gorsze — głód 
czy pragnienie?

Brak wody sprowadza śmierć da­
leko szybciej niż brak pokarmu. Czło­
wiek umiera z pragnienia jeszcze za­
nim spotrzebuje czwartą część wo­
dy, zawartą w jego organizmie.

Za D groszy zeszyt szkolny

nie znajdzie się 
człowieka, któ­
ryby nie uznał

korzyści płynąc 
cych z ogłoszeń,

Gruźlicę
pokonasz w krótkim czasie 
leczeniem witaminowem 
niezawodnem Pisz zat 
2 50 zt. Maciejewski, Laski 
pow. Kępno.

i Wyjątkową okazja!::
Większą partję wybrakowanych * ►
zeszytów szkolnych ze składu o

J ► fabrycznego sprzeda je po wyj ąt- J►
*► kowo niskiej cenie 5 groszy 
z aż do wyczerpania. o

:: Księgarnia Wiktora Kolarskiego 
| Grudziądz, Plac 23 Stycznia 4-6» o

Ogłaszajcie w „Gazecie Grudziądzkiej"
miiuiiiiiiiiimiiMM

„ECHO ŚWIATA”
popularny miesięcznik - magazyn, przy­
noszący stale nowele, opisy podróży, 
krajów i ludów oraz artykuły z dzie­
dziny nauki i wynalazków, jest tak ta­
nie, Iż każdy może je sobie kupić 

lub zaabonować.

Cena zeszytu 35 gr. ahn. kwartalny tylko 75 gr. 
Trójbarwna okładka, kolorowe wkładki i wiele 
ilustracji podnoszą znacznie wartość „Echo Świata“ 
Zeszyty skompletowane w rocznik, stanowią pię­
kną książkę o bogatej, interesującej dla wszystkich 

młodszych czy starszych treści.
Fphp Jest do nabycia w każdym kio-

OWlial®. stu i miejscach sprzedaży gazet
Abonować można w każdym urzędzie pocztowym
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